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~aa I ł rł ~· ~ ~ r ' t D- t:11~r- Ytlif .tl 11itisz, zwo l11io1.1y ?d peln. ob" Ila .jego miejsce .wy- i - Po podaniu treści tego wyroku sądu 
lla nn I an u ano wa ~ ~' ę l"- z11aczono wl.asc1ctcla dóbr Slekli u, gin. Ossowka do wiadomości Najjaśni ejszego Pana Jego U lJ 11 110 Maurycy Bolesław Oppenheym Wa ctawa Lmowskicgo. Cesarska Mość w dniu 30-ym lipc~ r. b. 

I powrócil z Krakowa ze zjazdu lekarsko- Zmiany w duchowieństwie w dyec. płockiej. NajmUościwiej rozkazać raczy r zamienić ma zaszczyt pudać do wiadomości publi- rlentystycznego. karę śmierci na zesłanie bezterminowe \Vikarjuszcui pnrafji Plock uazuacz; 11 0 ks. Bru- ' cznej, że na mocy rozporządzenia, zatwier- Łomża, Nowy Rynek, dom JJl[uszyi1-skiej. 11011 a M.ich<Lla Palmo wskiego . Wikarjll szem parafji Franciszka Swiderskiego i Walentego Woż-dzon ego przez p. ministra finansów, z dnia Skępe , w po wiec. lipu oski m ua z11aczo 110 ks. Fran- niaka do ciężldch robót z pozbawieqiem 1/ 1-! czerwca 1900 roku, Oddziar Banku ciszk" Szadko1cskiego. :Saznaczono p. o. wikarju"a wszystkich praw stanu. War. Dn. otworzy z dniem 1/14 września r. b. wa- Kalendarzyk tygodniowy parafji ~1iawa ks. Adama Gos;czt11iskiego, wikarju­
sza parafji "' yszogród. P. o. wikarjusza w para-runkowe rachunki bieżące, IV celu reguto- SIVltcl K•ictoh tmion• fji Ostrolęka niiznaczo no ks. diakona Aleksandra wania rozrachunków pieniężnych wzajem- R .-•uollc<ie~o ' 1""'1•ó•kie Ogonouskiego . „W na.szych sprawa.eh." h · d · k Środa 22 sierp. Tyn1olcusza Radomila nyc za posre mctwem instytucji ban -u Czwarte!. ~ 3 Filipa llcuicjusza Ciechu utila 

państwowego, dla osób prywatnych, t-stw l'iątek 24 llartlomi eja ap. Ciesz ymira 
ltand lowo-przemyslowych, rządowych, spo- Sobota 2ó Ludwika Na111y ·Jaw;1 Dnia 27-go lipca (9-go sierpnia) sąd 

warszawski wojenno · okręgow y po wyslu­
chauiu sprawy posądnych wlościan: z po­
wiatu opatowskiego, w gul;>ernj i radomskiej , 
Franciszka syna Jana Swiderskiego, lat 
22, i z powiaLu wtoclawskiego, w gubernji 
warszaw kiej, Walentego syna Stefana Woż­
niaki\, lat 21. odddanych pod sąd wojenny 
przez dowódcę woj ska okręgu wojskowego 
warszawskiego, uznal ich winnymi zabój­
stwa - z obmyślonym zawczasu zamia­
rem i celem, po uprzedniem porozumieniu 
się między so bą, oraz w zmowie z mnemi 
nieujawnionemi w sprawie osobami - maj­
stra fabr. Wyszyckiego, A.n to niego Grze· 
szaka za to, iź nie chcial należeć do zmo­
wy robot11ików, organizo wanej we w pom­
nianej fabryce w 26-m stycznia (st: st.) 
r. b., a zatem i na zasadzie art. 10, 12 i 
279 ks. XX.Jl. wyd. 2 Zb. prost wojsk. 
wojsk. 1868 r., art. 910 (p. 3), 915 i 1,400 
ust. wojsk. ,sąd. 188 4r. iichwalil: pod sądnych 
wlo · cian Swiderski ego i Wożniaka s kazać 
na karę śm i er c i przez powieszenie, z pozba-
1vieniem wszystkich praw stanu i z innemi 
następstwami , w art. 16 ks. XYU, wyd. 
2. zb. post. woj . 1869 r. wy zególnionemi. 

Ciąg dalSZf!. 

!ecznych 1 stanowych, jak również dla N1cJz1.ila 26 lroucu,za Wiastimira 
banków prywatnych. Dla wszystkich kli-1 PonwJz. '2.7 Pr. r.,; Kazimi crzaPrzed1.i ·lawa · · k t · h . h k \Vtoruk 2tl Sc. g·I. ;, Ja11a Chrz· Wyszo111ira .1entow, orzys aJącyc w operacJac we -
slowych z kredytu wyższego nad 10 ty - Wschód ,1uuca o godz. 4 m f>a. 
się0y rubli, - rachunek bi eżący warunko- I Zac huJ , 1"""" " ~">Jz. 6 u1. ó9 
wy otwarty zostanie obowiązkowo. Roz- OJmiana k>i ęż yca: Kó11· J. 25 >icrp11ia o goJz. ó 
porządzenie powyższe zawiera rozmaite ul- m. 12 rano. 
gi dla przedsLawicieli wktadów. Po wy­
jaśnieuia szczegótowe, jakoteż w celu otrzy­
mania przepisów, dotyczących operacji wa­
runkowego rachunku bieżącego - zwracać 

IVysok. woJ r na \\' 1ś lc J. 17 si1·rp. 2 ó cui i 
pod Pl uckie Ul. d. 18 n 2 Ó r 

(j" 
6 n 

d. I U n 2 
J. ~o n i 

1 r „ p Q • się należy do biura uddzialu banku . 
TeU1pcra1. w !:'lu•~ u (u •I. 17 oierp. 19,8 2ó,6 19 (i 

d. 18 n 17,8 26,8 20°4 
J. I \) „ 18,G 28,4 21'.6 

Żeglu~a . par~wa na Wiśle I Jm·uuu·/d: w y uh. l:~::e;:" 22 1.~~~.p~.~~6 w2:.i·'. 
zawiadamia, ze statki parowe kursują mię- , kule, 27 w l:'luck11 i w Uo lyrnini c, :l8 w Radzano­
dzy Warszawą, Prockiem a Wtoclawkieru wie, w Dobrzy11iu nad Drwęcą, 29 w J"now ie. 

i w chodza · IV gtth . lumży•i"kiej: 22 sierp11 ia w Mpzyi1cu, 
Y •· 27 w Andrzcjuwic, 29 w Makowie. 

z Warszawy do Plocka i \Vloclawka o I w 11ocr i 7 r. 
„ " o 9 rauo i 1 po po.JuJ11iu. 

z Plocka do \~arszawy o ~, 61 12, 8 rano i 7 wiccz. 
z Plocka do Wl oclawka o 6 i 8 rano i 2 po polu. 
z \Vloclawka do Płock a i Warsza wy o 4 rano. 

Zruiany w służbie i mianowania. 

o I i 4 po polud11iu. 

Naczcl11ik straży zie 1n Hkicj powiatu lomiy i1-
"kicgo, po1lpul kow11ik 1·011 Frrwkeustt•'in, u1ianowa­
ny ·tos ta! poli c111 ajstrem 111. Lodzi. Cz.louek ko mi­
sj i wojskowej z powiatu lipno ·kiego, Witold Ge-

Ruclym·cl Kippling I 

~i~~~wała ~rzJ~~lla M~rr~w~i~ Ju~~s'a. i 
3) tłumaczyła. z. J?_ ; 

. . Ponieważ Ja, przybyw~zy do ghat'u, miatem spo­
r? zyc1~ w sobie, więc ze ztoscią proLestowatem przeciw 
111egodziwemu postępowaniu . Bytem Brahminem i du­
mnym Brahminem, a teraz jestem cz towiekiem urnar ­
~y!n i żywię się wronami... Gdy przekonano s i ę o mo­
JeJ. sile, wydobyto mnie z carunu, przez tydzień leczono 
naJrnzmaitsze~1 zio!a1~i, a następ ni e z trzema towarzy­
szami popchmęto z gary na dól .. 

~ Tak. Dawni.ej bylem Brahminem i dumnym 
Brah imnem, a ~eraz Jestem cztowiekiem umarlym i ży­
wię s i ę wronam1. 

- I niema żadnej nadziei wydostania się z tego 
miejsca?. 

- Zadnej . 
- Wszak droga do rzeki otwarta a noca może 

lekceważyć kule. ' • 
Gunga Vass r~ześmial się zlym i szyderczym śm i ec hem . 
- .sprobowac można i ja też proboll'alem, ale tyl­

ko raz Jed n. 
- Uczucie strasznej, okropnej trwogi, z którą wal · 

cz ylem do teJ pory, owładnę ro rnną nagle. 
l gtód, i niepokój i fizyczne zmęczenie przyprowa­

dzity. mnie. na.gie d~ ~zale1istwa. 13yla to chwi la ubJędu. 
Rzuciłem i ę Jak wsciekły na góry osypującego się pia­
sku, z ł orzecząc i przeklinając , na tępnie pobieglem ku 
rzece, lecz wnet zawrócitem z nerwową bojaźnia prz d 
kulami , które padaly dokoła. • 

- ' ie I nie I krzyczalem, ja tu zostać nie mogę, ja 

I 

żyć nie chcę z tymi żyjący mi szkieletami. 
Przeżyłem eh wile straszne, niedające ~ i ę z ni­

czem poró wn~ ć . A Gunga Dass patrzyr się i u śmi echar 
z piekielnern zadowoleniem . 

Rzucilem łlię na ziemię i prze leżałem nieruchomo 
parę godzin. 

- Poruszy! mnie dopiero gtód szar piący 1Vnętrz­
nościami. ZwrócileJ11 się do byłego brahmina i z przy­
zwyczaj enia wyj ąlem z kieszeni cztery annasy. Niedo­
rzeczn ość tej zaptaty uderzyla mnie od razu i chcialem 
nazad schować pi e niądzę, ale Gunga byt odmiennego zdania. 

- Oddajc ie pieniądze, oddajcie wszystko co macie, 
bo inaczej zawotam ludzi i zab ij emy was, - a powie­
dzial to, jako najnaLuralniejszą rzecz w ś wi ecie . Pierw­
szy m czy to odruchowym ruchem byto zastonięcie kie­
szeni , ale po chw il owej rozwadze doszed lem do przeko­
nania, że lepiej ni e wszcz ynać wojny z jedynym czto­
wiekiem, z którym rozmówić się moglem i oddałem mu 
wszystko, co pusiadalem przy so bie: d ziewięć rupji i osiem 
anna ów . Fizjonomia Hindusa zablysta djabelnem za­
dowoleniem. 8cisuąr pieniądze i schowa! je za obdarty 
łachman, opasujący mu biodra. 

- Teraz dam wam co zjeść. 
- Nie niogl~Jll w żaden sposób zrowmie~ radości 

Gunga z oLrzymanych pieniędzy. l\l us i alem mu je dać 
odrazu, bu inaczej byłby mnie niechybnie kazal zamor­
dowac. Nie można wchodzić w uklady, bęrtąc w jamie 
jaki egoś drapieżnika, a moi towarzysze stali chyba niżej 
ud najdzikszego zwierza. 

- Poucz.as gdy się posilalem, Gunga Vass z jakąś 
okruLną przyJemnoticią opowiada!, że miej sce obecnego 
mego pubyLu istnieje już od 100 lat i że przez ten czas 
nikL z niego nie wyszed!. Catą silą woli wstrzyniywa­
lem się, by nie popaść w nowy atak szaleństwa i nie 
rzucić siQ na ściany więzienia. Chcąc dodać sobie otu­
chy, rzektem do męczącego mnie Hindusa. 

Najznaczniejsza liczba prac w zbiorze 
poświęconą zostala palącej kwestji rolnej 
u nas. Kryzys rolny i wśtad za nim idąca 
parcelacja wtasności średniej z jednej stro­
ny, z drugiej zaś niedostateczna ptaca za­
robkowa po folwarkach z towarzyszącą jej 
emigracją do Prus, znalazla odzwierciadle­
nie w pracach: "Ekouomja w produkcji 
rolnej," "Przyczynek do kwestji robotniczej 
w oświetleniu cyfr rachunkowości rolnej" 
i "Kilka slów o parcelacji." Autor ostat­
niej pracy p. Waliszewski, obserwując ze 
smutkiem upadek i rozstrój gospodarstw 
wiejskich, dochodzi do wniosku, że niedo­
maganie to wywolane zostalo trzema czyn­
nikami, mianowicie: nadmiernem obdluże­
niem wtasności większej, kryzysem rolnym 
i zniechęceniem do pracy na roli. Na ob­
dłużenie nadmierne zlożyło się przedewszy­
stKiem: 1) nagle przejście folwarków do 
systemu wolnego najmu, po u w!aszczeniu, 
co pociągnęto za sobą nietylko potrzebę 
kapitalu na placę roboczą, lecz i koniecz­
ność poczynienia znacznych naktadów na 
budynki dla stużb y, narzędzia rolnicze itp., 
2) równość dziatów, co pociągnęto za sobą 

- Niech tylko moja slużba spostrzeże moją. nieo­
becność , a miejsce to zostanie zgladzonem z oblicza ziemi. 

- Stużba nic nie zrobi.. . trudno mój przyjacielu 
(zacząl mi mówi ć "ty") umarleś i jesteś pogrzebiony. 

Dowiedzialem się, że w nieregularnych odstępach 
rzucano tu pożywienie, o które ci ludzie bili się i zabi­
jali, jak dzikie bestje. Jeże li który z nich czul zbliża­
jącą się śmi e rć, to wchodzi[ do swojej nory i tam zosta­
wał już na wield, lub też po śmierci rzucano go na pia­
ski i przy tych ostatnich slowach szyderczy uśmiech wy­
krzywil twarz Gunga. 

- Na jakie piaski? - spytarem, tknięty zlem prze­
czuciem. 

A te, któremi chcesz się nocą wydostać. 
- Cóż one kryją w sobie? 
- Zobaczysz, zo baczysz, będziesz miar na to aż za 

wiele czasu. 
Uunga Dass męczy! muie z calą wymyślnością okru­

cieństwa . Chyba potępieni witający nową przybylą im du­
szę ztoś liwi ej nie igrają z jej przerażeniem. Niezdolny 
bytem do żadnej odpowiedzi, chowaj ąc calą energię, by 
powstrzymać się od nowego szatu rozpaczy. Uczucia 
moj e mogę tytko porównać z uczuciami ez!owieka wal­
czącego przeciw mdlościom w przej eździe przez kanar 
La l\lanche, tylko moJa męka byta moralną, więc nie­
skończenie okrutniejszą. 

Promienie sloiica padały coraz bardziej ukośnie i 
ludzie zaczęli wychodzić ze swoich kryjówek. Siadali 
gromadkami, rozmawiali, nie zwracając na mnie naj­
mniejszej uwagi. Okola czwartej godziny, Gunga wstar, 
w~lizgnąl się do swoj ej nory i po eh wili wróci! niosąc 
w ręku żyjącą wronę. .Nieszczęśliwe stworzenie przed­
stawialo najoptakańszy obraz nędzy. 

O. d. n. 
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V <l · J · J · · t · d 1'" l • · hl ca 11a ·a wn e0cro rodza i u otuchę , bo wi edzą z góry , że 
oplakane kutki. - l lUo ry czrn e wyrobiona \ pra w zie prze waga c conom1cz na czy ra- 1 przyJę o j e nego v- e.mrgo c op . 1. - " b 
u szlachty dąż no :li clo w lu.da nia jaknajzna- ' C7.CJ po stronie drobuych pos1.ada<'z y, zal.o ll t. Yk.a 1 9 _kobiet. Lata tych. kobiet d. zie - po tej stroni e a nie innej .. wygrywają, 1

.u od-
b I I 712 \notnie. 'Trzcha obmyslić 1ooy sposob wy-

czniej sz ymi obszarnrni zctknQla s ię z prze- prze :l'aga. poleczna, po .s troni c u. ywate 1. w1ęc1u i ozo ne razem s.t~nown~ _su111 ę , 

I
li ami kocleksu o ruwnv111 llocl z: ialc chody. \\' loscianrn , in.1u s'l.o ny c1asnyn.1 w1<lnol.ffQ- 1rnJmlodsza hcz.y .so.b,1e.(:i(:i lat, _ naj starsza _99. próbowani il. s iły i '~· prawy. . 

J 1. 1) I k b . 1 d ·r Wi eczorem w sali hoteln polskiego odbyta 
Jeden przecl tawiciel roclu ob ej mo wal zwy- gil' lll obserw acji clo uold owa. nia rutyn1r- rzytu o m1 escw s t~. guzie w . omu .o-

1 d b · l si c wi eczerza s kładkowa w niełi cznem sto-
kle dobrn czgści zaś re · ;r,Ly rod ileństwa ob- us t~ puj c i naczuic posiad aczowi wiQ rn 1,c111u, warzystwa o roczynnosc1. w 'torym rn1 e-
ciążaly hypotekg. Przy rncpo111yś lnym sta- który ma 111 oż 11o ś_li kszlal.cenia s i ~ . w. win- s llczą siQ i inne wyt.liialy pod jego opi e ką su.nkowo irronie, lecz w gron ie se rdecznie 
ni e rolnictwa w pl ynę lo to na upadek go- t.l zy w1 ~t.: rolni czej szczegolnteJ Lej , ktoraby (tania ku clima, ochro11a, ltcrbacianua) 1 u~poso hioo e m, co przejawiało siQ w li cz nych 
spodarstw wi ę kszydt, z czego skorzystali clawala odpowi edni 111atcrjal clo zasto u1ra1't s kłada s i ę z J doś~ ob zernych izb, przy- mowa ch, wygłaszanyc h yrzez .zeb ~· a nyc h .-:­
obecuie wJUSCJanie. WskuLek togo parce- prnktyCzllyCh, wyzbywszy iQ, · wago cJia- ZIVOiCiO urządzonyclt.- l' ensjonarze Otrzy- \V mowach tyc lt rrzeW IJała s i ę .Jedna ll l Ć, 
lB.cja rozwin Qla s i ę gwaltownie.- Prll ytc111 ra ktcru ibyt LeorcLyc711 cgo , jaki ją cechnj e ma.i f); calot.lziennc utr z: ymanic i w szelką o- mi:w owi cic żyrr, e nia 1, nawoływania do roz­
starsze pokoleni e nic by to przygotowan e obec ni e, wid zi autor potęgę, zclolną wywa l- piekę . SLaru szk9m wydawa~ si ę cliyba bg-

1 

wojo Towarzystwa, ktore w ostati;i,ch latach 
dostateczni e clu walki ckono111icznej , jaka cz yli wla ności wi ę ksz ej ni ezachwiane -.La- dzi e, jaku by dost~ły s i ę do nieba.„ znaczJJ1c ostabdo. s.w~. 10. t~asywnosc w u.pra-
je oczekiwala lJO uwlaszczeniu, 1ulodsze iaś nowisko . (D. c. u .) W sprawie orkiestry katedralnej otrzy- wiaJJ1u ochoty. w i os ł a i skieJ. Zgoda, soh~ar-
pod wplywem hasel: hej do 1;yrkla, hej clo mujemy nastę pujące wyjaśnienie ze strony 

1 

ność , harmonp, ustępstwo ze swego „Ja •. " 
. kielni! rozwijającego się podówczas u nas p Ł O C K. dobrze pomformowanej. dobra wola-oto h asła głoszone . - Oby me 

przemy lu wielkiego, dąż ylo do miast, znic- „Wobec blędn i e podawanych wiadomości skończyło się tylko na słowach.I . 
ch ęcone rol ą . _ Wszystko to wplyngfo na Kult dr. Hertzla. Tak często powtlll'Za przez pisma warszawskie (napri . "Kurjer I Wysiano również te~e~ramy. z pozdrow1e-
rozwój naclmicrncj J.Hm;clacj i, która,,, cza- s ię obecuic to imię w prasie, że czytelni- \Varszawskiu) o usunigciu orkiestry w ko· I niem do towarr.ystw w1oslarsk1ch w Warsza­
sach osLatnit;h, przybra ła zdauicm autora cy chyba wi edzą, kto jest dr. llertz l. Ty 1n , śc i e le katedralnym naszego miasta, niniej- wie i w W.tocł~wku . 
kierunek speku lacyjuy. Cz y parcelacja jest którzy narazie zapomnieli , przypomina1uy, szem j e tu prostujemy, zazn aczając, że nie Sprostowanie. W num erze przeszłym_ w 
pożąda nąi' W prawdzie, jeżeli dane go po- że jest to nazwisko jednego z prze wódz- istnieje żaden zapis ani żacle n legat, z któ- arty ku le „ ~ nasz~ch sp rawach" w .4 „w1er­
darstwo więk ze uoszlo do takiego upadku, ców syonizmu. Gzem jest syonizm, jakie rego ~proci::nty moglyby i śli na utrzymanie szu od ko n ca zamiast „bez .~1 1 szcza u_ 1a. wy­
że utraci lo caly kapitat, powi nno przejsć są cele i dążenia tego prądu, nazw1j 1u y muzyki katedralnej, a zatern, że i wystą- drukowano „ lecz u1 szczau10, co zm1eu1a zu­
w ręce wtościan, którzy rozrodziwszy się, narod owego, wśród życlów, wyjaśniliśmy pieni e z procesem sukcesorów zapisod awcy pełni e myś l zdania. 
poszukują ziemi nawet za oceanem; nigt.ly czytelnikom w j ednym z dlllższyclt artyku- ty lko w glowie kores pondenta mogło mieć We wzmiance o projektowanym zakładzie 
jednak sprawa parcelacj i nie powiuna _ by~ lów, pomie.zczonych w roku zesz lym w na- miejsce. Kapitula ko 'ciola katedralnego co- wyrobów mleczarskich w Bodzanowi e, prze­
grą spekulacyjną, dzięki k tórej na zagladę szem pi śmie. 1 w przyszłości zaznajamiać rocznie występuje do Rządu z pro~bą o uzy- puszczono nazwę folwa rku p. Tabęckiego.-­
skazane zostają urnjątki w pelni rozwoju, iclt będziemy z postępem tej propagandy, skanie pomocy materjalnej clla utrzymania Powinno być wymienionem „z Miszewka­
ginie bowiem w takim razie zuacz uy ka- której wplyw zaznacza się siluie wśród na- muzyki i otrzymany m funt.luszem tak ob ra- Strzałkows kiego." 
pitat, wraz z up adkiem wysokiej kultury szych żyt.low, którą powinniśmy usilnie sic- ca , jak to uwafa za najlepsze. Do tego czasu Ofiary. A. W. <Il a Towarzystwa dobro-
ru!nej clobrze prowadzonego folwarku, ni- dzili. bo ule puzo ·taje bez znacznego wply- rnuzyka instru menta lna na chórze trzymafa czynn ośc i w P.tocku składa rb. sześć. 
kną pi ęlrne budowl e, ogrody itp. "ajwia- wu w stosunku do· spoteczeitstwa rt.lzen- naczelne JUie jsce · że zaś obecuie dla wi e- Przes tany na nasze ręce od Ad. Z. ruł.J. 
ściwszą formą parcelacji, j est wediug au- nogo. lu ważuydt przy

1

czyn, muzyve woJrnlnej od - j eden na rz ecz bucluhcego s i ę kościoła św . 
tora,' cząstkowa „okrawająca zbyt wielkie lJ ziś cbceJUy tylko zaznaczyć, że kult daj e s i ę pi erwszeństwo, to nie znaczy, aby Stanisława Kostki w Ros tkowie wręczyliśmy 
obszary i ratująta w ten sposób nacl111ierne bohatera żydowskiego wzrasta coraz wi ę - s i ę rnuzykę in strumenta lną zupetni e wyklu- j edn em u z księży udający ch się aa poświę­
odlużenie j ednostki rolnej." Rada powyższa cej. lJziś wiclzimy np. w j ednej z księgar- cza to; owswJU, gdy z czasem ś roclki mate- ceni e · tego kośc i oła w d. 26 b. rn. 
wyplywa z poglądów ekonoJUicz ny ch auto - ni jego portret lnawiase1n mówiąc łaun i e rj alne i techniczne pozwo l ą . może ona zuo- Zmarli. Franciszek Płeszyński b. felczer 
ra, według których „ wraz zrozwojem lucl- odrobiou y z ukladu li ter jakiegoś tekstu Wll być przy wróco n ą. ·-O chórach grego- m. Płocka, w wieku lat 68. 
naści i techniki, wzrasta w gos poclarstwie w jgzyku hebrnjskim), a przecl vor trewm rj aitskii:h nikt tu nie m yś lał, bo nas nie ~ ~ 
rolnem dąż nośe do zmniejszaui<t j •<lnostek gro1uat.lki ż lclów , nie mogących napatrz y ć stali mL nie; muzyka wokalna ui etylko sam Ł O Ż 
gospodarciych, na skutek czego, g woli sta- się swe1nu wouzowi. ś piew grego ijański obejmuje. - Co innego M A. 
ranniej. zej llprawy, nawet wielkie dobra Ubó ·Lwiauie bohatera ruś ni e, syo11izrn rozu mi eć należ y o skladzie oso bi stym mn· Z Tow. opieki nad domem zarobkowym. 
skt ad ać si ę muszą z mniejszych fo lwarkó w. wi 1uaga siQ wi:; rócl naszych ż yt.l ów, a le vo zyki łrnteclraluej - Len zostan ie w i tucie W przytulku noclegowym w ciągu ostatnich 

Ważlly srodek samoobrony go podarstw wyro ~ ni e z tego w przysztośc1, ja ki będzie zrnien iouy, jak tego wymagają poważne dw óch rni es i ęc y, ocl lJ czerwca uo 14-go 
rolnych autor widzi w kreclycia rneij ora- jego wynik pralcty cz ny, a chyba będzie luki wzglęcly. W szczególy s i ę tu ni e wdaj emy, sierpni a, udz:ielono schronienia 94 osobom: 
cyjnym, wprowadzeni e którego będz i e jed- dl<t żydów w sLusunku do i1aszego spale- bo te z natury swej nie nadają. s i ę na te- 90 mężczyznom i 4 kobietom; w tej licz-
nem z glów uy ch zadali tworząc ych się o- czeństwa-przyszlość pokaże. mat do dysku ji publicznej." bie z noclegu korzystaro bezplatnie 72 oso-
becnie towarzystw rolniczych. Wypacla nam życzyć, ab y prąd ten nie Drzewo za gramcę! W tym tygodnin pocl by. OpiaLy wniesiolle przez uocl egowców 

Autor rozpraw y . Ekonomja w proclukcj i zw i ęksąl i tak już mocno zaognionych miastem nasz ym przeplywa znaczna ilości uczynily H le, wydatkowano zaś: na naftę, 
rolnej" p. Wladyslaw Grabski, wykazuje stosunkow pomięLlzy spoleczeń twem rdzen- trnLew sp la wiająt.:ych drzewo. - Rzeka od cukier i herbat~ l r b. 35 k. i na dwumie­
za pomocą cyfr, że poziom cen na rynku ne1u a żydan1i, których liczymy wśród ste - Dobrzykowa pod l'lock za walona byfa po- s i ęczaą pensj ę dla stróża 24 rb„ razem-
naszym nie ot.lpowiada okresom wzmożenia bie niemal jet.lu<]: Lrzevią cięsL: Jut.lnu~c i . prosLu trntwa111i tak, że do pewllego sto p- 25 rb. 65 k. 
si ę lub stagnacji w uprawie p zen icy ame- Z „Tow. kolarzy płockich" . \V unia 24 nia Lamowała przejazd statko1u. - Drzewo llość nocując ych w porównaniu z innymi 
rykańskiej. Wpfyw na normę cen na. zego w 1111eszkauiu prezesa Towarzystwa J-ra pot:hodzi gtów ni c z gu berni siedlecki ej i mi esiącami, jest znacznie mniejszą. r ależy 
zboża wywarl raczej bezpo:ir edni sto unek Zale kiego od b ędzie się zebraniu czlunkow grod ziet't ki ej . to przypisać cieplej porze, tndzież czasowi 
h11ndlowy z Prusami: mianowicie przy niz- w celu zatwierdzeuia regulaminu dzialalno- Regaty. Przy pięku cj pogodz ie, acz upnl- roboczemu; wielu wyrobników ndalo się na 
kim kursie rubla ceny na zboże nasze by- śc i i przyj ęc ia nowych czlonków. Znaczek uej tcmveraturze. od były się w d. 19 u. m. wieś za zarobkie m. 
ly wysokie, podniesienie się kursu rubla dla członkó w Tow . zostat przez p. guber- gonitwy wioślarskie, w któryeh przyjmowali Echa jubileuszu. W tych dniach Senat 
i obłożenie naszej pszen icy ciem wyższem na.tora zatwierdzony. a plat.: u, gclz1e zo- udział j eJ yui l! w i oślarze mi ej scowi, uez u- Akat.lemicki Uniwersytetu Jagi el l oński ego w 
w roku 1896. sp row aclzilo zniżkę . Zresztą, staje urządzonym tor i 111iejsve clla zaba w Jzia.tu towarzystw post ronny ch, co do pew- Krakowie, na ręce p .. M. Smiarowskie.go, 
jak wykazują cyfry z ostatni ch lat kilku- i gier nau cze1u pracują inż. Czecltowski i neg'<i sLupuia z111ai ejszy.to zna cz ni e zaj ęc ie i nadeslal pi mo z podziękowaniem za pamięć, 
dziesięciu, kryzys byl tylko częściowy, na- p. H.atajski, usLawiono alLanę, która tym- zaiutercsowani e s i ę 1J1egami tak ubi egających okazaną w pięćsetną rocznicę odnowienia 
sza proLlukcja rolna stale wzrasta, przy- vzasowo za tępuje k.ancelarję TowarzysLwa. s i ę o nagrodę, j ak i przybyłych na przysta1i W~zuchnicy Jagi e ll ońskiej, tym wszystkim, 
czyn więc upadku włas ności większej do- Kompanja do Skępego . Jak corocznie, gości i widzów postroJJnycll. ktorzy w tę pi ękną rocznicę teleg raficznie 
szukiwać s ię należy gt.lzi eindziej. tak i w tym ruku w dniu 6 września wy- Biegów było czte ry. W pi erwszym na ka- złoży li życzenia. 

. Autor jest przeciwnikiem pog lądu ogól- rusza kompanj a na odpust w S l, ę p e 1u w drnu jak ach (1000 m. pod woclę) zwyciężył p. F. Wedle slów tego pisma, nadeslany te-
me rozpowszechnionego, jakoby produkcja aroJzema .MaLki Uo ·kiej. Ku1upauji prze- Jaui cki, który przeplyul):t przestrzeli tę w cią · legram zamieszczony został w zbiorze pa­
na większą skalę zwycięża la wszędzie pro- wudniczy~ b~d ą. księża Dębiński i Gha bow· gu o m. ;)0 s„ pobiwszy przec iwuika swe- miątek jubileuszowych , aby i najpóźniej ­
dukcj ę na mniej szą. skal ę , wskutek pudziatu ski. .Na odpust ten przybywa i ko1upanja go o 20 sek. szym pokoleniom ś wiadczyl o tern, że ś wi ę­
pracy i zastosowania doskonalych maszyn. warszawska, kLóra po drodze wsLępuje na W bi eg u drngim 11a ha111u ur kach na J-ry to Wszechnicy Jagiello11skiej było świę tem 
Prawo to, wyprowadzon e z faktów zaob- nocleg do Plocka, skącl n asLępnie wyruszy krótkie w iosła ( 1000 m. pod wod ę ) , zwycię- ca lego narodu . 
serwowanych w dzi edzinie prze1nys tu, by- uo Sltępego . -Szczególy podamy w swoin1 żył sterni k łodzi „Mauiu sia" p. Mer! z wio- Zdrowotność. Jak corocznie w tym se­
najmniej nie odpowiada rzeczyw i stości w czasie. ś l arzami: pp . K. l'rz edpełs kim i Sni egoek irn. zonie sp ~ ro .osób zapada na cho l erynę, 
pr?dukcji rolnej. W produ kcji rolnej naj- Dopełnienie. We wzll!iance po111ieszt.:zo- Czas b1 llg u Judzi z wy c i ęz kicj 6 111. J5 sek„ częstokroc z silnyrn przebiegiem. Dzieci zaś 
gt~wmejszą rolę odgrywa natura, kapitat aej w uurn erie zeszlym o nowozaklaclanej a zwyciężonej 8 111. 10 m„ (to j es t l miu. podkg~ją ospie i blonicy, ta ostatnia zabie· 
zas 1 praca tylko r olę wtó rną, w produkc1i pensji żensk1 ej, pupe!n1liś111y pewnego l'O- 25 sek. dłużej ) . ra 1 O!iary. -- Sl yszeli śmy o paru wypad­
zaś przemyslow ej-naoclwrót. Wskutek te - dzaju po1uyllcę , którą pośpieszamy napra- W trzecim biegu na h;unburkach na dwa k <~C~ sm1 ~rte lnyc h na t. zw. ospę czarną, 
go robotnik i zarazem właściciel 1uatego wić . Ze wzmianki Lej, skreslonej mecluklad- dl u gie w ius.Ja z w yciQżyłu załoga pod sterc111 11 srod o so b dorostych. 
gospodarstwa ma w wielu raz<tclt prze wa- niu można byto sąuz 1 ~, jakoby uowa pe11sja p. Trzci1'1skicgo z wi oś l a r z1u 11 i pp . Jankow- Wśród koni panują również cltoroby, 
gę nad wlaści c iclem pos i adłości 11 iększej. mia!a by~ jedyna, i stn iejącą w Plocku. sk i111 i Pr<\yuyszcwski111. Bieg trwa ! 7 m. 15 zw laszcza tyfus. - W dnill 12 b. m. koń 
Wydoskonalone narzędzia w prot.lukt.:J i pl'ze- Tymvzasew tak nie jest. !\l amy w Plo- sek„ bieg przeciw ui ka o 25 sek. dtużej. chory , prowadzo lly do lazaretu padł na 
mystowej zwrócone są glównio ku udosko- cku t.lwic Jlensjc żenskie , ciesząt.: e się uz- W uiegu czwartym ua półbąkach cztero- mi ejscu przy szosie. 
naleniu produkcji , w rolnej zaś przeważn i e naniellJ, 1111anowivie pai\.: Julji i\.ksa1111Low- wios.Ju wyc h l2.000 1u. pod wodę) z wyc i ęży ł Majówka. W dniu 15 b. m. s traż nasza 
ku zaoszczęd zeuiu si ty uaj emnika, co przy- skicj i Kosinclkiej.-JJląu, który prostuje- stern ik „O rła " l'· Gośc i llk i , z za.J og·~ sk·tada- uda.ta s i ę za mi as to do lasu na majówkę, 
tem nie zawsze daje się o siągną6, wobec 1uy, powstał j eLl yui e z powuJu pro ·tego jąc>~ się z pp . K. Przedpełski ego, Odalskie- gdz1 ~ przep~dzita weso lo czas do godziny 
specjalnie obuw iązuja,ccgo w rolnidwie roz. przcpo1unieu1a, co przeloioue tych pensji gu, Majdcg·o i i\for legv. Bieg t rw ał 12 m. 10-eJ wieczo rem. - Ta11czono na murawie 
k!adu czasu pracy. W!aściviel drobny wy- powinny ua111 wybaczyć i nie p uJ ejrzywa~ JG sek„ uieg- łodzi zwyciQżo n cj 13 m. 38 s. przy_ dźwiękach orkiestry straż y pograni-
konywa6 może naraz kilka czyllnuśvi gu- zlydt J<Lkichi:; z uaszej sLrony zamiaruw. Jfardzo dobry zwyczaj przyjęło 11 sieb ie CZ lleJ. 
spodarczych, w guspodar twie za::\ wi gkszc111 Z Tow. dobroczynności. Na usLatniem Towarzystwo, przezoaczając j eden bieg aa Samobójstwo. Z środy aa cz wartek (z 15 
rozklad zaj~li pociqga za sobą pecjaliza- posiedzeniu lfat.ly gospodarczej odbyttrn1 w guuitw.r ryuaktiw. t;t;111ę l y trzy łodzie ubi e- ua 16 u. m.) w nocy wystrzałem z rewol ­
CJę, przycze111 La bynajmniej ni e Z[LO · zczę- clniu 18 b. m„ czlonlcowie zajmu wali s ię gaj~cc si ę o nag rodę , z kLórych z wyc i ęzko weru pozbawiła s i ę życia żo ua strażnika 
dza ilości robotnjka, jak w przemyś l e , lei:z rozpaLrywalliem podai't o przyj ęcw du l'rzy- 11'ys1,J.,, J ó dź Zygmunta Fidryszewsk iego z z<J.- zicmskiego-Fitmicukowa. Strzał ski crowauy 
zwigksza .. H.óżnoroclnoś6 globy, wyrnagaj ąca LUlku :Harców l lcalek, lctóry UL warty zo- Jogą. s k .taclaj~cą się z ryuak ów wiostujących był, .w głowę . Początkowo zac h odziła wątpli ­
wlasc11veJ dla każt.l ego kawa.lica zi emi u- stanie w d. 1 wrzesnia. Wybór był l.iart.lzo po rct111a1'1sku . N<1groda wynosi.ta 5 ruuli, a wosc, czy F.„ sama targnęła się na życie, 
prawy, naraża własność wi ększą częs tokroć trHdny, bo Ha 10 rni ejsv wolnych zlożouo prócz Lego zebraui gościP 1rngrodzłli i iouych czy też zosta la zamordowana bowicm rana 
na. straty, vzego unika posiadacz drobny, 65 proś b, przewainie ze strony kobiet. - ryuak<iw, którzy oka„ywali r ówni eż zrę('zuość wskutek której nast~piła ś;~ i erć, z najduj~ 
ktory ma większą llloiność slaranniejsiego Wszyscy zaslugiwaliby na uwzglgdnieni e, ,1· plyw;111iu p1·zy ratowi1uiL1 tu u ącyc h . się z tyłu gło 1vy. - Sledztwo pi erwi as tkowe 
wyboru odpowiedniej z1 erni, pod zasiHw sto- lecz wubec ograniL:zema, trzeba bytu wśród l znowu powtó rzyło sict to samo cu i na .1 ed nak u1e wykryło śladó,v zabójstwa i po­
sownego zboia na niewielkim kawalk.u roli tej bieuuLy ruzróż n1a6 najbieduicjsz yc h, kLó- rcgall1ch czcrwcuwy ·h. Wygrywały wyl'ącz- dojrzana pocz,~tkowo o tę zlirodu i ę osob i s tość 
i t. p. Szcz 'gólowu ruzpatrzywszy warnnki, rzy ni c 1 1t~ją ua SLaruś~ puloż y~ guzie gto- ni • lodzie, plyU<fCC na wodzi e po strouie Ra- została wypuszczoną Ila wolność. 
dzię ki kLóry111 własno śt: drobna po~ i <tua prze- wy, po~ 1l1 c SIQ CICplą s trnwą. - l'o1111 Qdzy dzi wia, gd zie pnfd wody j est o wiel e wi ęcej Sprostowanie. W uu merze zesz łym wy­
wagę ekono111iczną nad folwarkiem, autor kanuyclala111i Liyli sLar L: y UU-letni, byli pa- S fJrzyjaj ,~cy wios lowaniu.-Jeże li nrn w da- urukowano błędnie nazwisko ouecn j kierow­
jednakże nic przypuszcza, aby parcelavja rality L: y, kalec y, OL:lellllllal1. Morze n ęd z y nym rnzi e rozstrzygal! o zwycięztwie tylko oiczki czytelni: nie Niziołowska Jccz izio· 
byla jedynym punkLelU wyj ścia Z krytycz- W SLarOSCI, a liyli i tacy. kLór;; y pamię tają los, gdyż wioślarze ciągn;~ losem po której tomska. ' 
uego pu!ożenia dla właścicieli większych. dobre dla siebie laLa żmwne .-OstaLecznie stronie jeclzić mają, to ubiegający tracą pe- ~ 
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z n11szye/J oiolie. I P<tdatek na u t 1--~yman.ie zakladów. do- bysz, ~ospodarz pomienio.nej wsi: p1:zy poclo- roz.lożo ny na siedm klas, w tej liczbie pięć 
. b~oczynn~ch w Kr olestw1e wy.no.si ogo lern rywan1u ścieru iska, załozył sob ie, Jak zwy- : ogolnych i dwie specjalne, istnieje również 

. Z o.kolie Płocka. f J!'.1clowa now~~ c11- 2t> O,OOO 1 b. Na ~u bernJę lornzynską prny-1 kle, lcJce na szyJę. Nagle, konie czemś spło- ' i klasa przygotowawcza. 
krowni. Sacharyna. Sp01 o ~cępy . wislane. pada 1-!, l50 rb. 2 k. podatku, na pł ocką szone, powalit.y go na zie~nię '. zap l ą.ta a ego . \r szkole wykladane są przedmioty: re­
Susz~). Budowa nowej ,cu k1 0 1~m w l3 o ~ H,1 27 rb . 9 k. " w lejce, z ktory~ h nie mogł s 1.ę wydostać, lrgja, jQzyki: rosyjski, polski niemiecki, 
row1czk~ch z1y1ększ yla znacz me zarobki I Z Wyszog.rodu .. Cr szę n~szego grodu prze- wlokl'y czas pkis, mocno poraniwszy. francuzki, his tor ja, matematyka; gieografja 
ubozszeJ lu~nosc1 n~sz.y ch o ~rn lr c . Nie ty l- 1 r~1~a J e~y n r e_ sw1 t tatkow parowych . na Gospoda1:z ów wk ró_tcc ~1 ma1ł. nauki przyrod nicze, !lzyka, rysunk r czne 
ko ._wyrobmcy, lecz 1 ubozs1 go podarze \V 1sle.- 1_o te~ tak przyz ~vyczaJ em J_estesmy .wezwanie spadkob1ercow: s_ek retarz wy- kaligrafja i gimnastyka, a nieobowiązkoęwo z~ 
mają zap.ewmony na dtu?o taty zarobek I do. tej crszy 1 spokoju, ze_ naJmnteJSZ Y. Ja- dz1at.u . hypotecznego w m. L1pn1e wzywa w o p latą odd z i e lną : j ęzyk angielski i śpiew. 
przy fabryce. Rob?tmk z Komem zarabia 1 lm w~pade k.' wywoluj e w10lk1 .s trac h 1 za- tcrn11u1 0 - 28 hstopad a r. b. spadko bi erców Na kursach specjalnych: buchalterja, 
dzienme 1. rb. _2~ l~op., z parą kom ~ ru- . męt. r ak s r ę tez stalo_ ~ewn eJ noc y. . Jana U rl~a n a , w 1 e r~y.c 1 e l a sumy, z.a bezpi eczo- ar ytmetyka handlowa, chemja, towaro­
ble; Z drugiej Zttow str_ony ceny m1esz- Oko!o. godz. 1_2-eJ zaJasmato gwaltownre ll eJ na a1 eruchom osc1 11r. 6 w Lipni c. znawstwo, ekonomia polityczna, gieografja 
k.a~ po w10skac~ .okolicznych znacz ~ie w 1mes_c1e.- Pah 1 ę ! ?orel rozlegto ~ i.ę na . Rucl~ w sprzedaży ziemi. Po rę b ę li t. D. handlowa, hi storja handlu, prawoznawstwo, 
11z1osty~ wskutek zwi ęks ze nia s rę ludnosc1 wszystk1.e str.ony. - Pt~ !c, krzyki brac~ iz- 1 Gu<l on w pow. mławs ki m, przestrze ni wł ók korespondencja, stenografja .. Optataszkolna 
r?b_oczej: m_ieszkan10 wynajmowane daw- rae,ls~ueJ, ktOrej lud.nosc wynosi ~/4 n11e z- 10 n ~ by ł .o d .P· Ludwika Koc h a ń sk i ego p. Jó- wynosi dla uczniów klasy przygotowawczej, 
mei z~ 10 r b„ doch?dzi obecnie do 30 rb. kancow, oglusz~l uli ce. ls to tme .strach byl zef S~ c h111 ~w1 ez za 2-!,000 rli. 1 i II po 60 rl: dla klasy 3, 4, 5 po 80 

_ :spozyci~ p:o.duktow gosp~darsk1.c h na w10_lk1, bo og1en .ukazal .s i ę wdzielmcy za- . Ep1zootja . . Wedłu g danych J,om ż. gub. rb. na kursach specjalnych po 100 rb. 
miejscu . rowmez wzr~sto. Sąs iadująca z c1esn1one.1 . sa11Je1111 drew111anem1 but.l ynkam1, w1 edm. " prze bi eg ep1 zoo tJ1 w gub . ło mży ń- Wystawa koni. Wystawa koni w Warsza­
cukrowmą wioska zrn10niia s i ę do niepo- po.krytymi gontem,. a tale sta.remi , ż e jak ski cj od do. 21 do 28 li pca, zaz naczył s i ę wie odbywać s ię będzie od dnia 29 wrześ­
znarua. Przez pola przeprowadzono dro- mowiq, lat 111 e pamiętają. l'a.ltly i ę tylko 11 astę puj~ey mi wypadkami zach o ro wań Na ni a do 2 października wlacznie. Oświadcze­
gę, utorowaną_ po~ szosę, ~v e wsi gospo- sadze w domu. ,8.i tla, w pi~ ka.rni, l e ~z stup ch orobę pysków i racic zapadło: we wsi i ni a wystawców przyjmuje"kancelarja wyści­
dar~e postawili kil.ka domow, na mi esz- ognia rzeczywiscie byt d_uzy i sluszme oba- gm1n1e Czermin w pow. ost rolęckim 21 szt. gów konnych. 
kama dla robotmkow fabrycznych, nadto Wlano si ę , aby z tego .me wymiel wi ększy bydła rogatego; w pow. Odtrowskim : w gmi- ~ 
zatożono 3 sklepy spożywcze i piekarnię. pożar. O ratm1ku· nikt nie my ślat, za to ni e i folw. 81ań szczyk 15 sztuk bydła , we 
Spodziewać się należy, że z rokiem przy- wsiyscy krzyczeli: "gwalt" , po eh wili do- wsi Przyj rny 17 szt. bydła i .f świnie; we 
sziym zarząd cukrowni postara się o swój piero . kontroler ze statków p. Ditrich, wdra- wsi Ni emiry 25 sztuk bydła, we wsi Budy 
w!asny sklep, bo na sklepy nasze -jakoś pal się na dach, ponakrywa! rnokremi pla- Brańszczykowski e 32 sztuki rogacizny i 8 
robotnicy narzekają. Ożywi e nie zna~ i tarni ogień , który w pól godziny zoRtal świu ; 11 · pow. szczu czyń s kim: we wsi Kum el­
nad Wisłą, gdzie powstata przystali, zja- przyUu~iony. sku gw. Grabowo 17 szt. rogacizny , we wsi 
wienie się której wywolat dowóz materja- Dz1w1c się nal eży, że miasto nasze, choć Zebrki 15 sztuk , we wsi Łubiane 13 sztnk; 
!ów pod budującą się fabrykę . Wśród ro- ma na.rzędzia oguiowe, nie wystato ich, a we wsi Łebki-Małe 9 szt. {l padła) , we wsi 
botnik<iw spotykamy sporo ludzi z guber- przecież sikawki i beczki nie są od tego, Grzędy-i\li c !Jały gm. Szczuczyn: 15 szt. !Jyd­
nji lubelskiej. Fabrykazatożyla szpital dla aby się rozs ypywały w proch, ale aby na ła rogatego , 18 owiec, 12 ś wió (3 zabito); 
swego personelu roboczego i utrzymuje do- wypadek daty pomoc.- Podobne porządki w pow. mazowi ec kim: na folw. Dominikowo 
ktora oraz felczera. Plac na którym bu- panują i pud innemi wieloma wzgl ędami. gm . Klukowo - 30 sztuk bydła rogatego, we 
dują cukrownię, zowie się od niepamięt- Placimy latarniowe i stróżo we. Jest co wsi Kos try-Podsędkowięta - 20 sztuk bydła 
nych czasów "Kamionka", - prawdziwa prawda okolu tuzina latarni, lecz nigdy si ę rogatego i 4 owce, we wsi Nowodwory 35 
to kamionka, gdyż wykopano tu już setki nie palą-i stróże są, ale w domu. Mamy sztuk rogac izny i w os. Ci echanowcu 8 szt. 
sążni kamieni. Robotnicy, przy kopaniu, także i zegar na „ratuszu" , ale ni echby Na zołzy zat: horował 1 ko1i we wsi Kępi­
na.trafili w ziemi na ślady olbrzymich fu.n- kto pod ł ug tego czasomierza chciat czas ste-Borowe gm. Zaręby-Kości e ln e , w pow. os­
damentów, by~ może, jakiej budowli staro- regatowa~, .to rano j.adlby kolacjf), a wie- trowskim. Na różę ś wi1'iską. za c horowało 28 

Z .czasopism. 

rożytnej. czorem myslalby o sniadaniu, jednem sto- ś wió, padło 18 sztuk w m. Tykocinie. 
Użycie sacharyny, do niedawna tak roz- wem popsułby mu się zupełni e szyk i po- Na karlrnukuł padła 1 sztuka bydła roga-

Wszechświat. Czytam y w piśmie tern 
ciekawy artykul p. Wt Gorczyńskiego p. t. 
no dzie s iętnym podziale kąta 
pro st ego". Z pracy tej dowiadujemy 
si ę , że nauka francuzka, zamierza zapro­
wadzić system metryczny, dziesiętny w dzie­
leniu kątów i czasu. Jak wiadomo system 
dziesię tny, metryczny, ten najprostszy sy­
stem liczenia i wymierzania stosowany jest 
dotychczas w wymiarach dlugości i obję­
tości. Wymiar kąta posluguje się obecnie 
podziałką stopnia luku na 90 części. W 
przysztości kąt prosty podzielonym zostanie 
na 100 równych części, jedna część stano­
wi~ będzie j ednosLkę wymiaru. Wobec te­
go wszystkie dotychczasowo tablice obliczeń 
ul egną zmianie, ale w praktyce zastosowa­
nie takiego podziału, będzie mialo wielkie 
znaczenie. powszechnione w naszej okolicy, obecnie rządel~ rzeczy. . Łylc. tsgo we wtii Sójki gm. Bcłda , w pow . szczu-

wychodzi z mody. Przypisać to należy Płonsk . W dniu 11 b. m. pows ta ł po- czyti skim. 
nie tyle szkodliwości dla zdrowia tego pro- żar w oficynie posesji Neumana na Boków­
duktu, ile raczej zmniejszeniu się słodyczy cu .. , Ogień wsz.czq_l i ę ~d przybudówki dre­
w sacharynie. Dawniej buteleczka sacha- w111anej, krytej rowrnez Jak 1 cala olh:yna 
ryny koszt. 60 k. ale zastępowa.la con aj mniej da.chów ką. _Dii ę ki wczesnej p~mocy mi.ej~ 
15 funtów cukru; obecnie kosztuje 40 kop. scowej stra.zy ognllll~ e.J ochotnici eJ, og1en 
lecz za to jest znacznie mniej stoJką, wi- zostal u1meJscowiony 1 szybko przytlumiony. 
docznie sfałszowana. .Podobno doktor Kaltnowslo opuszcza ze 

Wieczne nieporo~umienia o prawa w!a- szkodą dla strażaków stanowisko naczelni­
sności na kępach wiślanych doprowadzity ka. Przy pomin~my_ , ż e in stytu cj ę . strażacką 
w dniu 6 sierpnia mieszkai'iców . wsi Cier- trzeba pupierac me ociągając 1 ę z w no­
nie, pod Plackiem, do krwawej bójki , przy ~enie1~i . s.kladek i:ocznych, j a ki~ o i:J o wiązu­
ścinaniu wikliny koszykarskiej. Kępa z aj w~a.smci e li domow dla ty ch ktorzy strzegą 
wikliną jest, zdaje si ę , wrasnością gospo- ca.lo;ci ich _zabudowan. . . 
darza J. K. - co nie przeszkadza. czterem V\ dnm 22 b. m. odbyto s i ę na docbod 
innym gospodarzom mścić do niej preten- straży przed tawienie a.lllatorskie, na któ­
sji. Od lat kilku prowadzono o kępę za- rem od egraną ws tała w~na sztuka Korze­
cięty proces. Obr.cnie, obie strony; nie rnowsk1ego "Karpaccy go:ale (Nad Czere-
czekając końca sprawy, stoczyły zaciętą moszem) z mu~yką lJ!uski_ego . . . 
bójkę na palki i klon i ce, w której przyjęło Budy nek . lazm rnreJskieJ prz.y ulJCy Cie­
nadto udziat do 30 robotników zaweiwa- chanowsk10j wyprowadzono JUZ pod dach, 
nych przez zwaśnionych. Gdyhy nir, na- bud~wa nowej sikoly również jest już na 
tychmiastowa interwencja wójta, który ukouczernu. . J ;, N. 
przybył z policją, nie jeden z walczących Z Pułtu ska. Do „Warsz. Dmewn. pisze 
przyplacilby zajście śmiercią. Bądź co bądź koresyondent z Puttuska: „ ~hasto nasze po­
kilka osób mocno pobitych i poranionych zostaj e poll sllne1n wrazemem ka~ tas trofy , 
odwieziono do doktora a s praw ę pokiero- jaka w tych dmach . ię zd arzy!~. N ~ statku 
wano na drogę sądową. 11·oj enuym na ~arwi, w. rocie nnnerow ~sly-

Nowy, w naszej okolicy, spór 0 kę py sza.no huk, le.tory zw ovll uwagę. ogo~ną. 
powstal we wsi Ryżynie i Biafobrzegach Okazato s i ę , ze eksploadowa ta mma. Sta­
i wywo!ato to nowy proces. tek rozb1lu na .driazg1, a dz 1 o w1 ęcrn zo l-

Tegoroczna susza wptynęla ujemnie na rn erzy ponioslo silne uszkodiema; czterech 
wzrost nowozaktadanyeh sadów. Drzewka z ruch zrnal'1u, u p1 ąLy lez y bez uadz1e1 u­
wszędzie pożólkty i bardzo slabo ros ną. ratowania .go. Podoficer Zarkiewicz, k tó ry 
W Borowiczkach paręse t drzewek owoco- trzyn1at min ę w rę ku , ma oderwane ręce , 
wych uschto do szczętu. H. Koląóryna. nogi ;straszkane i czasz.kę p ękrn ętą; i yl 

Nur. (pow. ostrowski). Nasza dawna dwie godziny. j ~szcze . zo.lnie1:z l:' r ytczyn 
stolica ziemi nurskiej może pochlubi ć s i ę otrzyma! taki ez uszkodzenia i. zyl t_ylko 20 
niejedną osobliwością, jakiej gdzieindziej nnnut. Bo bo ro;~ 1mat przedzrn ra wwny na 
nie można znaleźć . Przedewszystki em go- w.ylot_ brzuch, zyl Jesze J 2. godzin. Korn1-
dna uwagi studnia ogrodzona stabiuchnq ~ow zyl . trzy go dz111y .. L1 twmuw jeszcze 
barjerą zapadla s i ę w ostatnich czasach. zyJ e, lecz 1:nerna ? adzre1 ura. to wama go , bo 
Ulica równolegta z rzeką Bugiem podobna m~ zdruzgo tane ze bra, l e w ą no.gę z łamaną 
jest do skaty Tarpejskiej . Nie rua żadnej 1 ciato popalone. l'ozostali są lzej ranm . . 
barjery ze strony kilkosążniowej spadzi- . Wypadek na~tąp1l wsku tek p o plątama 
stości, a droga w tern miejscu tak wązka , s i ę prze wodmkow elektry cznych, nas tęp­
że ledwie jeden wóz zmieści s ię, i to gdzie stwe'? . c.zego bylo tu, ze wybuch nastąp1l 
jest zwyczajna szerokość ulicy . Jeże li do- wczesnWJ, wLedy_J~~zcze, gdy podoficer trzy­
damy spadzistość samej drugi, gdzie woz mal mrn ę w ręl,u · 
trudno zatrzymać, to łatwo przeds tawi~ Ogień w_ kościele. Podczas nabożeństwa 
sobie stan przej eżd żającego , gdy zobaczy odp usto wego w dniu 12-go sierpnia we ws i 
naprzeciwko siebie dążacy wóz z pzeciwnej Czermi n pow. gosLyuskiego od św i ecy zapa­
strony. ' !onej zaj ęły si\l li uk iety sztuczne na ołtarzu 

Pocr.ta tutejsza obsadziwsz y miejsce li- wielkim. Ludzi e, stoj ą.cy w pob l iż u o ł tarza 
stonosza po 90-letnim śl epym Gdalu, d orę- rzucili się na ratun ek i wkrótce poża r uga­
cza listy nieakuratnie. Czasami Ji tonosz sili . Spło n ęło t roc h ę przedm iotów, złożo nych 
przetrzymuj e je u siebie tyd:lieii, a i zna- z m a terj ał ó w ba_rdz iej paluych. . 
cznie dlużej nieraz. Prośby o możliw e Wypadek. N1ewl asciwy zw yczaJ, roz po­
udogodnienie, rozbijaj ą s ię o szkopuły pra- w.szcchniuny wś ród uaszyt:l1 orat:zy, st:1ł s i ę 
wne, jak fal e morskie o skaty podwodne. uieda wu o we wsi Cekanow ie pod Płockiem-

Oivis powodem smutnego wypadk u. - Pi otr Przy-

WIADOMOŚC I R ÓŻNE. 
Chodniki miejskie. Pan Antoni Łada, w 

n-rże 227-yrn nKurj era Codziennego," ba­
dając przycz yny, wskutek których chod­
niki po naszych miastach prowincjonalnych 
p ozostawi aj ą wi ele do ży czeni a, dochodzi 
do wnioska, że j edną z naj g ł ó wni ej szych 
jest zwy cz<ij urządzania chodników ko ztem 
obywateli, do czego zob o wiązuj ą wtaśc ici e li 
domów zarządy wielu miast. Ob ywatele, po 
mniejszych miasteczkach, prze ważnie nie­
iamożni nie są w stanie od powied z i eć god­
nie zadaniu w tym razie, · urządzają chod­
niki o ile można najtaniej, więc li che. 

Obecnie postanowiono ograniczyć się tyl­
ko do dzielenia kąta, dziesiętny system dzie­
lenia czasu t. j. np. tak aby dobę podzie­
li ć na 10 równych części, które następnie 
dzielilyby s i ę również na 10 części drob­
niejszych, pozostawić przyszłym działaczom. 
„Nie ma bowiem widoków, mówi pewien 
uczony francuzki, aby obecnie konserwa­
tywny duch ludzki dal się z !atwością po­
ko nać, aby wszystkie warstwy spoleczne 
narodów czywilizowauych zarzuciły stary 
swój system godzinowy i przyjęły reformę". 

„Wszechświat" .N"! 32 zawiera: Prof. J. 
Nusbaum: O ustaleniu słownictwa polskiego 
porównawczego zoologicznego. - T. R. Alfa: 

Rozumie s i ę, spra wa zmienilaby si ę na 
lepsze, gdyby urząch:1:1ni em chodników za­
j ęly s i ę urzędy miej ki e. - Ze urządzani e 
chodników należy do zarządó w miejskich, 
wskazuj ą na to odpowiednie przepisy, z któ-

1 
rych jeden wyrafoie gtosi: . co do obo­
wiązków wla "ciciela należy tylko zabruko­
wanie przestrzeni pod trotuar do rynszto-
ku od sciany domu, urząd zenie zaś gład­
kiej powierzchni tro tuaru należ y do kasy 
miej kiej danego 11Jiasta." 

L. Li chtenstein. - O poznaniu przyrody i jego 
grani ca<:h. - Spostrzeżenia naukowe. - Zjazd 
lekarzy i przyrodników w Krakowie.-Kro­
nika naukowa.- Rozmaitości- Buletyn me­
teorolo giczny. 

lnny znów artykul (o7) ustawy o karach 
wymierzanych przez sęd zi ó w pokoju , brzmi: 

„ ponie w aż pra wo urządzania tro tuarów 
przez wlaści () i e li domów obo wiązuj e tylko 
w Petersburgu i J\l oskwie, przeto uchylani e 
s i ę w laśc ic i e li od tego o bo wi ąz ku w mia­
stach gubernialn ych i po wiatowy ch nie po- I 
dlrga iaunej karze." 

Wykłady geologji, wed lug pism peters­
burgskiclt wprowadzone być maj ą do gim- ; 
nazjów fil ologicznych i realn ych, jako prz„d- I 
mi ot obowiązkowy . 

Z WARSZA WY. 

Siedmioklasowa szkoła handlowa. Zalo- , 
żona Ś ll' ieżo przez kupcó w warszawskich 
zalicza się do rzędu śred nich z<Lkladów nau­
kowy ch; ce lem jej jest ksztalce nie ogólne i 
specjalne, przys posabiające nie tylko do dzia­
la l ności handlowej i przemyslowej, ale także I 
otwierające na równi ze szkolami realny­
mi wstęp do wyksztalcenia wyżsiego we , 
w zystkich wyższ ych zakladach naukowych 
technicznych. .Pod względem wojskowym 
daje te same prawa co i szkoly realne rzą­
dowe. Uczn iowie którzy uko1iezyli calko­
wity kurs nauk, otrzymują tytur osobiste­
go obywate la ho!lProwgo, j eżeli z urodze- ; 
nia nie n ależą do stanu wy~szego. Ucz nio­
wie, którzy ukoitczy li kurs z odznaczeniem 
otrzymują tytul kant.lydata komercji. Cal­
kowity kurs nauk tr wa lat siedm i Je t 

ś. p. 

Wikfor 

ZALE SKI 
b. obywatel ziemski 

Upatrzony Ś.Ś. Sakramentami 
po dług i ch i ciężkich cierpie­
niach zasnął w Bogn dnia 1 7 
Sierpnia 1900 r. w Warsza-

wie, przeżywszy lat 7 5. 

.Pogrążona w głębokim smutku 
rodzina, zaprasza Krewnych, 
.Przyj ació ł , Kolegów i Znaj o­
m ych, na Na~ożeńs two żałobne 
do kościoła Sw. Aleksandra d. 
19 Sierpnia, t. j. w Niedzielę , 
o g 1 O rano, i na eks porta­
cj e zwłok w tymże dniu i z te­
goż kościoła o g. 41/2 po poł. 
na cm0ntarz Powązkowski. 



4 ECHA PŁOCKIE l ŁOMZYNSKIE. 

Nowe książki i wydawnictwa. 

"Bibjoteka dzieł wyborowych" w ur. 1-!3 
wyd awnictwa z~m i eśc iła utw ór E. Plauchu t"a 
w tłomaczeniu .Michałowski ego p. tyt. Chiuy 
i chińczyey. " 

W iktor Gomulicki. Warszawianka. Stu­
djum nie -filuzoficzne z ry sunkami J ana 
Holewińskiego. Warszawa, nakładem ksi ę ­
garni Teodora l'aprockiego i -ki. 

W elegaucko wyda.nem studjuru Wiktor 
Gomulicki w sposól.i lekki , liarwuy i dowcip­
ny charakteryzuje Warszitw i ankę, s i ęgając 

czasów przed historycznych, gdy „j eszcze ni c 
uie było . " Nie przedstawia ou tu typu mi e­
sz;kanki Warszawy, którą może być i prze­
kupka z za Żelaznej-Bramy, ale typ owej 
eleganckiej, pełuej szyku is to ty, !itóra po­
dług Józefa Syn10ona Boguckiego, składa si~ 
„z duszy , ciała i ub ioru." 

Na.1ysowawszy nam paru pociągnięciami 

ołówka typy Wiedenki. Bcilinki , Paryżank i , 
Loudynk i, Wło8zki , Turczyuk i - przyznaj e 
Warszawi ance be rło kob i ecości. 

ldeałem j ej, podług auto ra, była jest i bę­
dzie kwestj a mody. J 11ż Ew·a, która warzy­
ła strawę orylom (Warz-Ewa) opóźniała się 
trochę z j edzeniem, bo przed zwierciadłem 
za wiele trac i ła c'zasu. 

"Czy ż m iłyµ1 gośc i om można pokazać się 
bez czerwo.uej ch ustki na głowie? bez kę­
dziorkó w za!otuych, które j ak świderki wkrę­
l'aj ą się w ,se rca:'" -Po Ewie, a podl'ug in­
u1.>go podaą_i_a , pp . Warze i S.aw ie (autor każe 

im być siostrami) na s tępujl! i11u e typy uliź­
niacze, podoliue do owych pi erwowzor1iw. -
Ty I ku zamiast eh usteczk i czerwo11ej i pe ret 
szk lanyc h występują na plan pierwszy :" ro­
brony, kontusiki , jupki, kornkiuki, sza111 er­
laki , kabaty ," a potem przyszły .pudr.v, 
muszki, wysokie n apiętki u trz ·wiczków - i 
Warszaw ianka zrnicui a się w ładną (co zre­
szti~ j est rze<:zi~ smaku) figurkę z porcelauy, 
czy też i cuk ru Fi g· itrki takie są, jak wia­
domo, ba.rdzo, 1.iardzo kru 1.: he." 

A do szyku i clegaucji przyuywa j eszcze 
uw aga o wielkiej sztuce przeista1.:zaui a. się 

w j edn ej chwili na zewnątrz i na wew11 ątrz . 

„ W Owidju szo wych metam·orfuzach nic tak 
s7.yuko przemi eni a się Jowisz w i· atiędzia , 

jak prnwowierua có rk a Warszawy z zie111iau­
ki w boginię lu li naodwrót." 

Czy Warsza wianki p odz i ęk uj:~ autorowi za 
tak ua sz ki cowaną ch arakte rystyką? Ale . . . 
rzecz na.pisana lekko , (sturljum ui e fi lozofi ­
cz ue·1, traktuje się równ ież lekko i czyta uez 
udziału poważui ej szeg· u nastroju. Jest to lek­
tura buduarowa, fili granowa, rzecz trak tuwa­
ua w stylu scharakteryzowanej przeli autora 
Warszawi anki. Ładue wyd ani e k s iąż ki ozda­
bia.ją delikatne i eleganckie rysuuki Jaua 
Ho l ewińskiego. (/!:. P.) 

Odpowiedzi Redakcji. 
Stalem u prem1111er11turou··i. D z i ęk ujc1nr za zwró­

ce ui c uwagi , lecz wiadumoś C p o wy l.::;z ;.~ uwzglę<lni­
li ś rny już w ~- 64 1taszcgo pisuia, guzie przytu-

cz yli ,; 111r uupow ie<lni u s t ę p z "Gaz .. U:indl" . 
J ed11 emu : wielu oj ców. W <lzisiejszrm numerze 

wy cz r la il'"' wyjasuicni e purnylki , która wkra<lla 
s i ę >kutkicm pru.tego [H Z •pomui ·nia bez c h ęci 
s łlt i.e 11ia k umu ś re klam~~ lub l:il k L•J1.c 11ia Jrug ic1n11. 
Osoba , której s i ę tu tycz y , 11i c pro~ il a nas o \\'Z iniau­
k ~ i p o zu&laj c w zupclu cj 111 c!>\\ iaJurn o~c i, skqU 
wr sz la wiat.lomo,;,:. Dyla lu pru„ ta iufunnacja któ­
rej z11ar.zc 11i c og·ó lui c prze ·c11iu110 1 b yG mutc z rc­
szlc~ z powodu 1.uyln cg·u oś wi et lenia l. nn ~z l'j strony . 

1'. J er:,emu 1Vic:owi. Ki c 111og li ~ 111r z ulytkować 
w ca loSc i, albowi em pa.u zbyt pod11us i t1), co jes t 
obuwi;1zkiem czluwi cka cz y iu„tytucji . (i<lziei 
grani ca. w ruzrói..11i a.11i u Jouio ::, lu śc i faktu . Chwal­
b11 wszrstkiego i tak u uas jcot zbrt rozpow szech­
niun ~\ . \\' iduczuic upadli~ in.r wielce , je.i.cli Jrobnc 
foktr natury do<latui ej wzbudzają w uas laki en­
tuzjazrn. 

KR ONIKA HANDLOWA. 
.':}·.,..,ra,wu:U Domu, ltu lu IJ -c1 lł 'u/ 1 lu1 e r 1 JJur c:u/.; i S-ka 

Płock, ż I Sierpnia. 
Na targ <l zisie jszr Jowicziouo oko ł o 315 ko rcr 

różnego z iarn a, a rnian ow iciu : pszenicy około 85 
korcr, żyta JUO korcy, jęcz uri e uia vastcwnego 50 
korc r, owsa 50 korcy, gr yk i l5 horcy, grochu -
kurcy i rzepaku letni ego 15 korc y. 

l'ła cu11 0 wzg l ędu ie J o jak ości ziar a a: za p szc ui cę 
od rb. 4,90 du 5,J[> za <1.JU I'. , i.yto ou rb. 3,75 uo 
3,9U za <!oU !'., j ęcwiieu paslewur o<l 3,50-3,75 za 
210 f„ owi es od 2,25 Ju ż,40 za 140 f., grykę 
od 0,00 do 5,00 za <!I O f. groch ou 0,00 do 0,00, 
rzepak od 8,00 do 8,30 za ~15 f. 

!Jo śpi chrzów kupieckich w miniuupn tygodniu 
dowi eziouo ua koutraktr poprzeuuiv zawarte okolo 
- korcy pszeuicy i i yta. 

Za gran icę splawiouo - licrliuki z żytem. 
Gdańsk , 21 sierpuia. Teuu eucja s łab sza, ceny 

psze ni cy i żyta ni isw. 
Warszawa 21 sierpnia. (Cen r zlio.<a placune ua 

s t. Praga ko lei terespolskiej w laduukach wago110-

wych, wedlug nolowan domu handlowego A. \Vi erz­
bowski e,iro- \Vlodzimi erska 2 1). Za puu w kopioj· 
kach: Psze ui ca kraj owa wyborowa. 8 -91, śre­
dui~ 8·1- 7, pu, leunia 77-80. Zyto krnJowr. 
nowe 73-7 1, stare i0 - 72. po; le<lni e 65- 67. 
J ęcz 1n i 1> i1 brow. 90 - !12. lia paszę i kasz ę 7f>- O. 
Uwi c' krnJowy 72 - 7 . c;rur-h polny war11·lny 90 -
100 Uryha 90- 96. !Jsposobienie o.lywiuue. cuy 
stal e. 

(Tari< zboi.owy ua pla r. 11 WilkowsU cgo). Placo-
110 za i.rto wyborowe -~ . ~ó za ~\Hzc c . Psze ni ca 
5,ó5. J ęcz 1ni ci1 3,90-4,20. Owies 2,tl5. 

Giełda. Notowauia papi ·rów. Ruble 216,35 I.i sty 
low. kreu. ziurn . dui.e 4,5 . 95 iO drolrne 4,5.- 97,25, 
duże 4- 87,15, drobne 4.-89,-. List y rn . Plocka 
93,00 11 . Lomży 93,00 not. 

Reula pai1stwowa 4-97,15. Poiyczka premio 
wa z 1 64 r.-319,0 z r. 1866-271 ,0. Premiowa 
szlachecka 5-2 lO,-. 
lomża, 2 1 sierpnia Psze ui ca 5,00- f),30 rb ., ż po 

3,70-4,00, jęczmiei• 3,70 - 4,00, owies 2,30- <!,6U 
rb., gq·ka 3,80-·l. f>ll rl•., !ll'O<'h ~,:łU-il,0(• . 

T ~warI~~tw~ Ł~wi~~i~ 
Fmtworów chemicznych i nawozow sztucznych 

ZARZA,D: Warszawa, Włodzimierska 23. 
AG!EN'l'URY: 

IV-11i B-cia \Volibner, llarczak i S-ka w Plockn. 
IV-nr B. \Vi ś ui e ws ki w Ciechanowie, 

J. Makomaski w :il'lla ~·ic . 
Markiewi cz w IV pzogrodzie. 
\Vlauyslaw Chojnowski w Ostrołęce. 

Poleca: S1tpe1·j'os/'aty , Żttz le /'os/'ormve lo­
wiclcie , Gips fo .ęf'o1•ow11 l o>oi clci i inne na · 
wozy sztuczne. Na Żądanie cenniki. 

o 
OBICI.A. z fabryk.i FRANASZKA, Zarząd dóbr DROZDOWO 

w wielkim wyborze po- I d ,, r. 
leca Sklad win I po uomzą 

ZGUBIONO RADA OPIEKUŃCZA 
Warszawskiej Szkoły Handlowej 7-mio 

MORITZA LEWE.NSTEINA w Płocku. poleca do siewu pszenicę centryfu- Kusz z gard e robą da 111 ską-w tlroLlze-po­
mi ędzy wsią Lelicami a Bielskiem w nr>c y 
z d. 17 na l8 ierpnia. Znalaz1:a raczy 
zw róc i ć pomienione rzeczy p . .Piniarowicz, 

klasowej 
Resziki '1h!.c do JO rol ek za polowę ceny. gowaną, ge nealogicz ną białą Wysoko-

INA 
w butelkach i beczkach I lite wkę po Rb. 8 za korzec loco st . 

podaje do wiadomośc i osób zainteresowa­
nych, że z dniem 1/ 14-go Września r. b. 
b ędą otwarte w szkole w y żej wymienionej 
klasy: wsLę pna, pierwsza i druga., oraz, 
w razi e zgloszen ia się odpowiedniej liczby 
kandydatów (nie mniej, jak 40), k lasa 

W wszelkie towary kolonjal~e \ Czerwony B ór .kol. nad wi ś l 
P U L E C A 1 Worek po cenie ko sztu . 

wlaŚt;ic; i e ke pensji że1iski ej IV Sierpca. 

MORITZ · LEWENSTEIN w Płocku . 1 
-----------­

(Nagroda 5 rubli). 

Firma egz ystuje od 1860 roku . 

Ign Brochocki SKLEP WYROBOW ' 
• TAl3ACZNYClI I 

Poleca świeżo nadeszte papierosy obstalun­
kowe ,,Prawdzie" i inne w gatunkach wy­
borowych „ 

FIRANKI w wielkim wyborze, nade­
szły do skladu mebli 

Wł. APFELBAUMA w Płocku. 

Vitra.uphanies 
francuzkie naśladująi;e w zupelności szyby 
różnokolorowe oraz latarnie acetylenowe 
uliczne i wielki zapas karbidu, po zniżonej 

o polowę cenie otrzymal skład mebli 
WŁ. APFELBAUMA 

w PŁOCKU. 

OBICIA \v wielkim wyborze z różnych 
fabryk poleca sklad farb i sklad 

szkła M. Krubinera w Plocku, ul. Grodzka 
wprost Kohnowej . 

Magazyn A. Wagnera 
w PŁOCKU. 

Poleca nesesery podróżne tualetowe i po­
dróżne kuchenne , kuchenki naftowo-żarowe 
.PRL.'\1US", kuchenki benzynowe i spirytu­
sowe, oraz hamaki, szpicruty, i s1.1 y ki, bi-

cze węgitirskie i inne. 

KUCHARKA 
świetnie znaj~ca się na kuvlrni, poszu­

kuje miejsca w ruskim zamoinym domu. 

Wiadomość w domn Konwickiej n Ba-
zimierskich. 

Poleca s ię łaskawej publi czności 

Zakład balanteryjno- Introligatorski 
Karoliny Dąbrowskiej 

prz ul Kolcgjalnej, dom W- go Wunderli­
cba. Tamże do nabyi;ia biblj uteka z kil­
kuset książek, między innemi ~ncy klope­
clja Orgelbranda. 

Biuro Nauczycielskie Pierwszorzędne 

HENINlEL 
Warszawa, Ś-to Krzyzka .N2 5. 

l{ekomenduj e : na uczycielki, nauczycie-
li. bony . Sprowadza cudzozi e mki . 

POSADY 
rządcy lub pi sarza, choć by na ni e1Vielkiem 

folw arku poszukuję. Bez żo ny. 
Wiadomość: KIEŁ TYKI przez Bodzanów 

Żyto 

clla Czermińskiego. 

DO SPRZEDANIA 

Petkuskie, Tryumph 
Szwedzkie 

oraz pszenica selekcyj na 

bU\{0\łłS\{~ 

l 

Domin ium Komonin - p . Strzegowo. 

STANCJ A 
Poszu kuj ę uczeni e, oraz mł odszyc h chł o p­
ców, na s tan cję. Na. mi ejscu fortepian, 
oraz zapewniona pomoc naukowa. Wi a­
domoś<i w dornu Fankanows kiego , ul. Ko-

Jeginlna u Stryj ewski ej, lub w redakcji. 

Dyrektor Szkoły Handlowej 
zaluL011cj pr zez 

F. F. LASKUSA 

lJo1n zdrowia Jla clrnrób ch iruri\'icz 11ych i kubi ec ycb trzecia. 
O-rów Reichstei na i Wawe lbe ~ga Na zasadzie Usta wy Szkolnej , dCl wslęp-

1Vt1rsoaict1 , 1.esrnu 3 !. nej kla sy mogą być przyjmowane dzieci 
Ce11<i ud "l. Ju ó rh. ł'rzy z kladzic specplu y uu - w wieku do lat 11-tu. 
Jzial porodowy (bez rn eldu ukó w). ZaklaJ 111i e,;ci 
„;ę w uui.y111 U;.(l'Odzic. Alllbulatvrju m od 10 <l o Du pierwszej klasy przyjmowane będą 

12 i;•)uziny. dzieci od Jat 10-ciu do 12- tu, posiadające 

T O R F 
Przyjmuje s i ę zamówienia 
na turf prasowany w skl e­

pi e Tabacznym 
IGNACEGO BROCHOCKIEGO w Płocku 

itlica Koli;gialna. 

wiadomości wymagane do wstąpi enia do 
kl11 sy pi erwszej szkól rea lnych; kandydac.:i 
zaś pragn ąc y wst;~pi ć do klas na stę pnych, 
winni pos i adać wiadomośd odpowiadające 
uanej kl asie, podlug programu tychże szkól 
realny ch. 

Do klasy 2-ej i nas t~pnych granica wie­
W szkole prywatnej żeńskiej ku podniesioną zostaje o rok jeden. 

Podania o przyjęcie uo sz koty wnosi ć 
można na imię Dyrektora Szkoly do kan­
celarji tejże s~koly, przy uli0y Zlutej .N'! 51, 
do 18/31-go sierpnia. Do podania dotą­
czyć n a leży: me trykę urodzenia, ś wiadec­

z pensjonatem 

Julii Aksamitowsk iej 
ulica Gr o d z ka 1f2 37 w Płocku 

zapi uc zenni i; rozpocz nie s i ę fJ . 25 Sierp- two poc hodzenia, świadectwo lekarskie o 
nia, lekcye zaś d. -! Września . szczepieniu ospy i sta ni e ogólnym zdrowia, 

--- oraz ś wiad ectwo zaklad u naukowego, je-
SliJ:> A 1t.ft1C o w~ KAiłłf'Y że li Ut:ze11 UO takuwego u częsZL' Za t i kopje 

tych dukume ntó w na papierze zwy czajny111. 
cl ' Art=(e nteuil koptL Rb. l. - J esiony, kasz- Blankiety ua podaui a wydaje kan ce ta­
tany zda!Jie na drugi ]I O 20 kop. sztu ka, rj a i:lz k oły , w której równi eż są udzi f' Jane 
krze wy i urze 1Va uzuubne i owocowe, buk- osobum zainteresowanym wszelkie infor­
szpan, ligustr na ży we pluty, gęs i E 111- macj e potrzebne, codziennie , od godziny 
ueilskie bintc, przedaje IV ' rnardzewie 10-te.i do 2-ej za wyłączeni em dni nie-

puczta l,luli.sk W. Moraws ka. : dzie lnych i · wiątecznych . 
- - - --- ------ ------- ___ ___ " _________ _ 

Na kursach handlowych żeńskich 
T~CQJdl<QJ:try R.~CQl~k@;W~ki~j~ ŻÓ~A~I Jt 

dawniej J. 8MOLIKOWSKIEJ 
w Wa1·s:::11wie, Koszylwwa 9 za pi s sJuchai;zek na r. 1900/ l90 l rozpocznie s i ę d.. 20 Sier pnia, od. 10-e.i du -!-ej po-

niniejszom og ł asza, że wstępne egzamina poludn iu. Egza111iny dl a n owo1Vstę puj ąc y cb J.l wrześni a, wyklacly zacz n ą się 15 wrześ nia. 
dla nowowstępujących uczni uo klas przy- ! ----- -· - - - - -------- - --- - -- - ---· - - --· -

gotowa wczych mluuszegu i sLarszego ud.uzia- : l~F.F.!EEE~§§§§~ WYŚMIENITE lów c.lo I i 11 specjalny c.:h klas, będą roz-
poczęte z dniem 15 (28) maja 1900 r „ po- i I 
wakacyjne zaś z dniem 20 sierpnia (wrze- udelikatniające Iii? I 
śnia r . b. Szkola korzysLa ze wszy slkid1 , I 
prnw przy s tugujących puzusLając y 111n a s luż- MYDŁO TA TRZANSKIE 
bie jak również uczniun1 Rzquuwych llan- \\ 'YLACZNA ll ' l.A <.; Xośó 
dlowycl1 szkól i pozusLaje poLl ki eru11ki em 
J\linisLerjum Finansów. Proś liy u przy.iQcia 
przyj111ujo osobiście JJyrekLur szkoty kazc.lu-
c.lziennie oLl I! ranu <lu 1 pp., upr< c.:z 11ie Fijołka, Konwalii, Buk. Tatra i Róży 
cl · 1 · cl · · 1 b Cena kawałka 15 kop„ najwyższy gatunek 25 kop. i 45 kop. zie I Ul s li' ią,eczn yc . !Jo1tac moin• WC W8'fllklch wunlOj8'ych perfum•rJ•Ch 

Redaktor Wydawca Adam Grabowski. 
,lloaBo.11e110 Ue11sypom. r op. ll.lloun 9 Anrycrn 1900 ro4a. Druk K. Mleoznlkowsklego " Plocku, ulica Warszawska. 


